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PRZEDPŁATA. „Knrjer Zagłębia* kosztuje 
rocznie marek 300, półrocznie mk. 150, kwar­
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25 Pocztą mk, 75 
— kwartalnie, mk. 25 miesięcznie. —

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub Je­
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7.50. Nekro­
logi Mk. 5. Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 

I — nigów za wyraz, nalmniel Mk. •».
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redaktor przyjmuje 
w poŁ i od 6—7 w.

W sprawach redakcyjnych 
interesantów tylko od 1—2

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan­
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow. 
Akc. .Reklama Polaka* w Warszawie i wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą
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.Cezsr* w Rzymie p. t

„zacisze11 | h e n i s t w o z cyklu 7 u 
grzechów 
głównych.

C sif i dni następne

WIR Ż7CIA«
prsepiękuy d r im it francuskiej wytworni E clair, z ulubienicą i  rw ia  

zdą P try ia  Zuzanną Ś ra id s is  w ro ii głównej

Max i woreczek I Dziennik Pathe 17
PROGRAM P#łi* hnmorn fsrss s . aajĆwieśaie wiadomosoi 

Usiem Łmderem | światowe

C O

GO

0d 22 ds 27 oztrw ca

Sensacyjny obraz obecnego sezonn

Słomo Meduzy
Magda Sonia.

Wid proflrac: Jaś mści się (komiczne.)

Plebiscyt, węgiel, prawe.
(z) W ypróbow any przyja­

ciel Polski p. R. Poincare, b. 
p rezydent republiki fran­
cuskiej, zwrócił uwagę w 
..Journal des D ebats" na 
niebezpieczeństw o, jakie 
m oże nam grozić przez za­
niechanie plebiscytu na 
G ó n m n  Śląsku i p rzyłą­
czenie tego kraju do Nie­
miec.

Faktem  jest, że  kon­
cepcja tak a  istnieje, lecz 
nie jest ona nowością. 
Pow stanie jej datuje się z 
tego czasu, gdy w Trianon 
doręczono delegacji nie­
mieckiej warunki pokoju, 
na mocy których teren, 
obecnie poddany plebiscy­
towi, miał przypaść Polsce 
narówni z województwem  
poznańskiem  i pomorskiem. 
W ówczas hr. Brockdorff- 
Rantzau zdołał ^drysunąć 
tezę, że bez węgla górno­
śląskiego Niemcy nie będą 
w stanie produkow ać, a 
tem sam em  płacić odszko­
dowań. „Pozostaw ienie G, 
Śląska niemcom jest bezpo­
średnim  interesem  m ocarstw  
sprzym ierzonych i stow a­
rzyszonych, gdyż Niemcy 
będą mogły wykonać swo­
je zobowiązania, wynikłe 
z powodu wojny, jedynie 
w tym wypadku, jeżeli G.

| Śląsk *Mn pozostanie" -— 
I brzmi odpowiedni ustęp 
noty  hr. R antzau’a.

Ale spraw y związane z 
zapłaceniem  odszkodow ań 
wojennych nie były jedy­
nym argum entem  w grze 
o Śląsk. Niezależnie od 
nich niemcy zwracali uw a­
gę aljantów na to, że 
„niepodobna jest znaleźć 
na Górnym Śląsku żadnej 
tradycji polskiej, żadnego 
wspomnienia... Terytorjum  
wym agane dla Polski nie 
jest zam ieszkałe przez lud 
ność niewątpliwie polską**. 
S tw ierdzano wreszcie w 
omawianej nocie, że język 
». w ysoko-polski" nie jest 
językiem  mieszkańców G. 
Śląska, k tórzy mówią dja- 
lektem  „wasserpolnisch".

Cała ta  argum entacja, 
kończąca się zapewnieniem, 
że „odebranie utraconego 
kraju byłoby 0d pierw ­
szej chwili najgorętszym  
pragnieniem  każdego niem- 
ca‘‘, wywarła pew ien sku­
tek , jak to  przyznali al­
ianci w swej odpowiedzi 
na notę niemiecką. W  od­
powiedzi tej powiedziane 
jest, że w obec tw ierdze­
nia niemców, jakoby połą­
czenie G órnego Śląska nie 
zgadzało się „ani z ży­

czeniami ani z interesem  
ludności" m ocarstw a sprzy­
m ierzone i stow arzyszone 
zdecydow ały „nie p rzeka­
zywać natychm iast tego 
terytorjum  Polsce, lecz 
przedsięw ziąć kroki w ce­
lu urządzenia tam  plebis­
cytu".

Jakkolw iek jednak się 
stało, musimy liczyć się z 
dwoma faktami: pierw szy— 
to  plebiscyt na Śląsku, ja­
ko jedyna legalna droga 
do osw obodzenia odwiecz­
nie polskiej dzielnicy; d ru ­
gi, t o —chwilowo tylko p o ­
głoska -  o możliwem zanie­
chaniu piebiscytu i oddaniu 
Śląska niemcom. A le po­
głoska ta  ukryw a w sobie 
wielkie niebezpieczeństwo.

W iemy o tem , że Nie­
mcy noszą się z zamiarem 
wystąpienia w Spaa z róż­
nymi projektam i „przysto­
sowania “ trak tatu . Nie w ąt­
pimy, że nie mogąc osiąg­
nąć żadnych ustępstw  w uk­
ładzie stosunków  na zacho­
dzie, zw rócą wszelkie usi 
łowania w tym  kierunku, 
aby uszczuplić nasz stan 
posiadania i pew ne perspek­
tywy, k tó re  przyszłość p rzy­
nieść nam może. W śród 
spraw  tei kategorji plebis 
cyt na Górnym  Śląsku wy 
sunięty będzie na pierwszy 
plan. Niewątpliwie pow tó­
rzone będą stare  opow ieś­
ci o niechęci ludności Śląs­
ka do Polski i o niemożli­
wości wykonania zobowią 
zań z tytułu indemnizacji 
strat, gdy zabraknie górno­
śląskiego węgla.

Nie m ożna dziś przew i­
dzieć, jaki wpływ wywrą 
na czynniki decydujące te  
zużyte argumenty, k tóre 
wytacza się zresztą przy 
każdej okazji. Traktując 
rzecz w sposób zupełnie 
pbjektywny, stw ierdzić na- 
'®ży, że o ile jeszcze w 
m »ju r. 1919 nieświadomość 
stosunków mogła uspraw ie­
dliwić te  wątpliwości, k tó ­
rych wyrazem jest ple­
biscyt, o tyle po wrześnio- 
wemipowstaniu na Górnym 
Śląsku sam p. Brockdorff- 
R antzau musiałby spłonąć 
ze wstydu, gdyby mu od­
czytano odpowiedni ustęp 
jego noty, głoszący, że „lud­

ność G órnego Śląska nie 
brała nigdy udziału w wal­
ce o niepodległość Polski 
a naw et trzym a się od tych 
ruchów  na stronie i nie 
zdradzała żadnego nimi za­
interesow ania".

Groźniej na pozór p rze­
dstaw ia się argum ent, do ­
tyczący wypłacalności Nie­
miec, argum ent tem  dla nas 
niebezpieczniejszy, ze a ta ­
kujący jeden z najdotkliw­
szych punktów  naszych 
sprzym ierzeńców, A le i ta  
spraw a wygląda już inaczej 
niż w roku zeszłym, w ów ­
czas bowiem  wszystkie 
źiódła finansowe Niem ców 
miały być. zużyte na od­
szkodowania. O becnie zaś | 
suma ta  m a być ściśle o k ­
reślona, a tem sam em  z re ­
dukow ana. R ed u k q a  ta  b ę ­
dzie bardzo pow ażna, gdyż 
ogólna należność zapew ­
ne nie przekroczy 125 mi- 
ljardów m arek, podczas 
gdy spodziewano się w ro­
ku ubiegłym osiągnąć naj­
mniej trzy  razy tyle. Jeżeli 
więc redukuje się należność 
to  i środki na jej pokrycie 
mogą być zredukow ane. 
J e s t  to  argum ent pierw ­
szorzędnej wagi, zwłaszcza 
o ile się zważy, że produk­
cja węgla na Górnym  Śląs­
ku  wynosi zaledwie 23 proc 
ogólnej produkcji Niemiec.

W  tym  stanie rzeczy 
należy uznać, że argum en­
ty, którym i udatnie opero­
wał w roku ubiegłym h ra­
bia Bvockdorff-Rantzau dziś 
z łatw ością m ogą być od­
parte, to  też nie one bę­
dą przew ażać szalę. Inne 
wpływy zadecydują. Pod 
ich adresem  musimy ośw ia­
dczyć, że Śląsk nie jest 
dla nas rów noznaczny z 
23 proc. produkcją węgla 
ani z pew ną ilością położo­
nych tam  fabryk. Dla nas 
Śląsk, to  (pomijając wszys­
tk ie uczucia) czynnik decy- 
dujący o naszej wolności 
lub niewoli ekonomicznej, 
o lojalne przeprow adzenie 
plebistytu to  kw estja wy­
konania trak ta tu , pod któ- 
rym  pełnom ocnicy nasi w 
imieniu państw a polskiego 
położyli podpisy.

Lekarze 
o kasach chorych.

Niechętne stanowisko w ito- 
•unkn do k ia chorych lekarzy, 
zorganizowanych w Związku 
lekarzy Zagłębia Dąbrowskiego, 
pochodziło z głębokiego prześ 
wiadczenia, te  wprowadzenie

inaiytnc|i kaa w obecnym czacie 
wichrzeó i etrajków, ogólnej i 
apacjalnej drożyzny w zakresie 
aptecznym, technicznym (przy­
rządy, lekarskie urządzenia), 
wreszcie braku rzeczywiitego 
til lekarskich w kraju, — jeat nie 
na czasie. Lekarze zgodzili aią 
jednak na udział w Kasach cbo- 
rych po otrzymaniu zapewnień i 
przyrzeczeń ze strony miarodaj­
nej, i t  dokonane zoataną wazel- 
kie możliwe ulepszenia w kie­
runku specjalizacji, zaopatrze­
nia istniejących szpitali i lecznic, 
te  ufundowane zostaną nowe 
niezbędne zakłady lecznicze, |ak 
równiet z powodu obawy nara­
żenia się na zarzut bojkotowa­
nia instytucji kas, które w nor­
malnych warunkach stać się 
winny źródłem postępu lecz­
nictwa w Polsce.

Po wprowadzeniu Kasy cho­
rych w tycie, stanowisko Zwią­
zku lekarzy jest jeszcze bar­
dziej krytyczne, Kasa bowiem 
nie stworzyła ani jednej nowej 
placówki w lecznictwie, przeci­
wnie nawet, jak np, w:; Sosnow­
cu nie uruchomiono jednego ze 
azpitali fabrycznych, funkcjonu­
jącego dawniej (szpital huty 
„Katarzyna* i w szczepie do­
tychczasowe ramy szpitalnictwa 
wepchnięto 2—3 krotnie więk­
szą liczbę chorych. Usilne do­
magania się lekarzy nie są w 
•tanie skłonić Zarządu Kasy do 
uruchomienia nieczynnego szpi­
tala, urządzenia lub budowy 
szpitala dla dzieci, chorych 
grntliczych i położnych. Pows­
tanie przychodni centralnej z 
uwzględnieniem specjalności, ale 
niż zaopatrzonej w żadne ab ­
solutnie urządzenia do badań 
lekarskich, i pogotowia ratunko­
wego, którego jodynom wypo­
sażeniem jest szyld uliczny, — 
urąga najprymitywniejszym wy 

„mogom lecznictwa: brak jest 
wreszcie dostatecznych środków 
lekomocji dla lekarzy i cho* ' 
rych.

Poziom pomocy lekarskiej, 
podawany.dotychczas w zakła­
dach przemysłowych obniżył się 
znacznie, a wszak oczekiwaliś­
my postępu. I warunki pracy 
lekerskiej pogorszyły się znacz­
nie, gdyż z powodu braku le­
karzy, masowe przylęcia chorych 
przychodnlch nie dają możności 
gruntowniejszsgo badania cho­
rych, powodując niesłychaną 
mnogość przepisywanych leków 
co czyni się w celu łatwiejsze, 
go wyzbycia się chorych, sa­
mych zaś lekarzy szczególniej 
—ku wielkiemu żalowi — mło­
dszych robota ta  ‘łamie nieraz 
na całe Zycie i wykoleja.

Personel lekarski pomocni­
czy i pielęgniarski pracu|e w 
trudnych i niepewnych warun­
kach bytowania. 2  dnia na dzień 
grozi im obawa mniejszej pensji,
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goristj 1 drotssaj aprowizacji, 
uiaoczakiwanaj tranzlokacji i t.p, 
w cala azyakania aprowizacji w 
dołycfacsaaowycb normach, ot- 
rzymywanycb ca kopalniach, 
trzaba było z ich atrony kilku­
tygodniowych .atarań, popiara- 
nych zabraniami faaiailiwami i 
groźbami ttrajkn,

Inatyiucja kaa chorych win­
na zapoczątkować poatąp w 
lacznictwia w naszym kraju, 
umożliwiając chorym gruntowną 
a tak ta  apacjalna pomoc lakar 
aką, ubazpiaczaui oia powinni 
odczuwać, i i  pomoc ta w kaaach 
jaat gotazą. n it to było daw- 
niaj, paraonal lakarakf, pomoc­
niczy nia moi# być gorzaf, ani 
ta li to było dotycbczaa, trakto­
wany czy to pod wzglądam za 
płaty, aprowizacji, czy taż wa­
runków miaazkaniowych zaopat­
rywania w w wągial.

Praktyka dotychczaaowa w 
zakraaia kaa chorych w Zagłą- 
bio, winna przakonać rząd, i* 
nia należy narazia przynajmniej 
powoływać do tycia dalszych 
kaa choćby pomyślana ona były 
udatniaj, n it to jaat w Za* 
głąbiu, nia nalaty tago czynić } 
przadawazyatkiam z powoda 
braku lakarzy, którzy wazak 
atanowią główną podporą kaa 
chorych,

Związak lakarzy atwiardza 
wraazcia słuszność atanowiska 
Zjazdu lakarzy z całago kraju 
z grudnia roku ub., a obecnie 
joazcza doświadczaniam umoc­
nionego, ta  kaay chorych uzależ­
nić nalaty nia od Miniatarstwa 
Pracy, a przekazać ja nalaty 
Miniataratwu zdrowia jako czyn­
nikowi jedyuia kompetentnemu, 
gdyt w przeciwnym rnzia staną 
aią kasy nia dźwignią łącznict- 
wa, a biurokratycznym przed­
siębiorstwem.

otoczenia ale muszą się zawziąć, 
aby to wykonać.

Jaat wśród rzemieślników 
naszych wielkie zrozumienia 
zrzeczenia się, jaat odczucia 
potrzeby czynu patrjotycsnego, 
chodzi więc tylko o podłożenia 
ickry twórczej. Otworzą aią 
kłoszenia maluczkich na składki 
groszowa, pąkaą portfela, na 
pchano przez zarobki wojenna, 
stworzy aią czyn, wielki twórczy 
czyn obywatela rzemieślnika!

Nia zapomną zacnych słów 
aamoprzyznania aią rzemieślni­
ka delegata na Ziazd Okręgu 
Warszawskiego. Gdy wynurzył 
ideą aamopomocy i kształcenia 
młodzieży naszej: „Ale cóż, po­
wiada, szkoły nie skończyłam, 
a więc sprawdziłoby aią przysło­
wie: „Uczył kiep Marcina!*

Otóż jednak każdy naaz Mar 
cin może wnieść dużo poczci­
wego „ja*, bo inne przysłowie 
powiada, te  „nia święci garnki 
lepią* i „nieodrezu Kraków zbu­
dowany*.

Zycie naaze to najlepsza 
•skoia, a zdrowy instynkt piat- 
towego ludu. to nie zbrodnicze 
zamysły bolszewizmu moskiew­
skiego, czy żydowskiego.

Nie zapominajmy o tern my 
rzemieślnicy obywatele, krawey,

szewcy czy kowala, bo wiesz­
czka nasza głosi:

„Polski my naród, polski lud, 
królewski szczep plantowy".

Bsnknofi bolszivlckie oa 
■*8$.

O absurdalnych stosunkach 
monetarnych w Rosji pisaliśmy 
niejednokrotnie, Dziś, chcąc 
cokolwiek nabyć, trzeba nosić 
ze sobą olbrzymią kasą. Nie­
rzadko widzi się ludzi z olbrzy­
mimi worami na plecach, wyp­
chanymi banknotami, a nawet 
wózki naładowana tą maio- 
wartościową moneta.

Żołnierza wielkopolscy, zna­
lazłszy w Żytomierzu kasą bol­
szewicką, ułożyli z banknotów 
stos i podpalili go. We Facto- 
wia ladzie nie mcgąc doliczyć 
się pieniędzy, wpadli na po­
mysł i uźywaja wagi w miejsca 
przeliczania, I nic dziwnego, 
skoro chcąc kupić n. p. fant 
hsrbsty, trzeba zapłacić za 
nią 20.000 rubli.

A maszynki bolszewickie b i­
ją owe banknoty dalej bez 
końca i b e t rachunku.

HzimieM-olqwitel.
W Gazecie „Rzemieślniczej* 

czytamy: Minęły czasy, gdy tros­
ka o byt własny i o najbliższych 
wyczerpywała wszystkie chwilo 
pracy- i odpoczynku. Jesteśmy 
obywatelami własnego Państwa, 
jesteśmy trybami mechanizmu 
narodowagol Rzemieślnik polski 
musi odegrać niepowszednią rolę 
m tej pracy! Czyto mistrz, czy 
czeladnik, poza znajomością iwo 
go zawodu, każdy jaat przedsta­
wicielem kultury narodowej. Lo - 
«y każdego miasta i miasteczka 
zależą od naszego epołeczsA 
atwa. Albo jesteśmy stadem sob­
ków, albo obywatelami, zdolny­
mi do współpracy. Wielki prze­
wrót wojny europejskie! wyka­
zuje nicość usiłowań poszczegól­
nych jednostek bez poparcia 
ogółu. Samemu można tylko bu­
rzyć* podpalać, kraść, zabijać.

By utrzymać ład, i porządek, 
by podnieść własny zawód, by 
walczyć o dobrobyt—konieczną 
jest łączność pracy.

Niestety idea ta nie dotarła 
do nas wszystkich, a imią rze­
mieślnika polskiego należy W 
opinji ogółu właśnie od pełnie­
nia obowiązków obywatelskich.

Jedni z nas, przeładowani pra­
cą powszechną, uważają za zbyt­
ni ciężar, by należeć do stowa­
rzyszeń i opłacać boda| najdro­
bniejsze składki. Powiadają: Nie- 
mogą, niech inni za mnie pra­
cuje, możniejsi i mądrzejsi*.

Inni abogacill się, rozdyma 
ich pycha i przyjęliby zaszczyty, 
ale podporządkować się drugim 
nie chcą lub nie umieją.

Stąd spory, i pretsnsje i ob­
razy osobiste. Robota się rwie. 
najlepsza chęci jednostek roz­
bite.

Faktem jest, te  trzy osoby 
dobrano mogą uspołecznić cała

Z Górnego Śląska.
lo « a  kłansiaa n iim iaskii.

KATOWICE. Hakaty- 
styczna fabryka kłamstw 
pracuje gorliwie, niż kiedyś. 
Przyczyna tej wytężonej 
działalności jest nam do­
brze znana. „Ostdeutsche 
M orgenpost” donosi dzisiaj, 
iż do polskiego komisarza 
plebiscytowego na Górnym 
Śląsku nadeszła z W arsza­
wy wiadomość, według k tó ­
rej polacy mieli stracić 
165 armat; 2 pułki kawa- 
lerji są rzekomo zniszczo­
ne a 30.000 żołnierzy mia­
ło się dostać do niewoli 
bolszewickiej. W arszawa i 
znajduje się przed upad­
kiem, a w Częstochowie 
miał wybuchnąć bunt wojsk 
Hallerowskich (!!!)

Szlaczki plibiscitowi aismeśw
KATOW ICE. Polskiemu 

Komisarjatowi Plebiscyto­
wemu donoszą: Nauczy­
ciele niemieccy przedkła­
dają kwestjonarjusze w 
sprawie nauki religji i ję ­
zyka polskiego rodzicom 
do podpisu Kwestjonar­
jusze te wydane niby przez 
Komisję Międzysojuszniczą 
Rządzącą i Plebiscytową, 
wypełniają sami i każą w 
swojej obecności rodzicom 
podpisywać. Jest to nowy 
fortel niemiecki, bo wspom­
niana Komisja dotychczas 
żadnych kwestjonarjuszy nie 
wydała i niewiadomo kie­
dy wyda. Nauczyciele ci 
kwestjonarjusze sami sfa­
brykowali, by ludność pol­
ską bałamucić, a Komisję 
podejść.

f tg m i i ig ifilorzy  n i ia iic c j -
KATOW ICE (tel. wł.) Po 

całym G. Śląsku coraz wię­
cej rozciąga się agitacja 
niemiecka przeciw plebisc. 
Prócz nauczycieli agitacją 
trudnią się wojskowi. W  
Bytomiu kpt. Jaensch, w 
Reptach oficer Mann, w

Kozięcinach tajny agent 
Lachman. Podobnych na­
zwisk meżnaby naliczyć 
wiele. Obok agitacji prze­
ciw plebiscytowi w wielu 
miejscowościach jak np. 
w Nowym Bieruniu żan­
darmi oddziaływują na lud­
ność i załogę francuską w 
duchu bolszewickim.

S p ra l i  szkolna i  p o i  ka­
towickim.

KATOWICE. Na ze­
braniu nauczycieli pow. 
katowickiego, które się 
odbyło w tych dniach 
obok kwestji związanych 
z bytem  nauczyc elstwa 
uchwalono rezolucję w spra­
wie równouprawnienia ję­
zykowego w szkołach, sta­
wiając żądanie,* aby nau­
czycielstwo, które się pod­
jęło udzielać religji polskiej 
i nauki polskiego—spełniło 
swoje zadanie, wspierając 
rząd w jego poważnych usi­
łowaniach.

Nauczycieli ag itatonni.
TARNOGORA. Tarno- 

górski powiat posiada spe­
cjalnego agitatora w oso­
bie nauczyciela Augustyna 
W ohkitel, który objeżdża 
powiat, nie zajmując się 
służbą w szkole.

Pissk  I n s .
BYTOM (wł.) Na dworcu 

skonfiskowano jeden wagon 
benzolu, nadany w Kato­
wicach a frachtowany do 
Wrocławia. Benzol przed­
stawia wartość 50,000 mk. 
i był przeznaczony na pa­
sek.

Kio okrada 6. Śląsk z środkom 
sppżywczycb?

GLIWICE Gliwic. „W an­
derer" Nr. 137 donosi, że 
w ubiegły wtorek przytrzy­
mano na tamtejszym dwor­
cu kolejowym kufer po­

dróżny. Kufer ten był 
adresowany do Berlina i 
zawierał 45 funtów mąki, 
35 funtów cukru, 10 pu­
szek mleka kondensowa- 
ne^o i 8 funtów kiełbasy. 
Nadawca owego kuferka jest 
niejaki Max Prager z Za­
brza. — Ileż to podobnych

skrzynek i kuferków wy­
wozi się codziennie z po- 
trzebnemi dla robotnika na­
szego artykułami spożyw- 
czemi o których ani „Wan- 
e re r“, ani inne gazety 
niemieckie nic nie wspomi­
nają.

Dalsze ataki wojsk polskich.
Komunikat Sztabu Generalnego.

Ponowne silne ataki 
bolszewickie w rejonie rzeki 
Anty na nasze pozycje pod 
wsią Sokołowszczyzną zo­
stały odparte. Na Polesiu 
trwają zacięte walki. We 
wczorajszych walkach jakie 
się wywiązały między gru­
pą gen Romera i konną 
armją Budireniego ta ostat­
nia ponio ła bardzo ciężkie

straty. Dowódca jednej z 
brygad 2 dywizji kawalerji 
nieprzyjacielskiej został za­
bity w rezultacie tej akcji 
masy kawalerji bolszewic­
kiej zostały zmuszone do 
powtórnego odwrotu i za­
niechały nakazanego ataku 
na Zwiachel. Na Podolu 
drobne utarczki.

Sytuacja gabinetu.
WARSZAW A, (telefon). 

Wczoraj rozwijały się da­
lej pertraktacje co do ga­
binetu lewicowego, który 
ostatecznie do skutku nie 
doszedł. Powodem tegc 
było, że socjaliści chcieli 
mieć Moraczewskiego na 
stanowisku ministra robot 
publicznych. Ludowcy zgo­
dzili się na to, ale konser­
watyści Nar. P. Robotn. 
nie chciały na tę  kandy­

daturę zgodzić się,, propo­
nując tekę min. poczt i te­
legrafów. Poseł Witos udał 
się do Belwederu i zakomu­
nikował o tern Nacz. Pań 
stwa, który oświadczył, że 
będzie chciał szybko za­
kończyć kryzys w porozu­
mieniu z Sejmem.

Najj rawdopodobniej wy­
łoni się myśl powołania 
gabinetu urzędniczego z 
Wł. Grabskim na czele.

Komisji iljm c k i.
KRAKÓW, (telefon.) Z 

Pragi donoszą że wbrew 
pogłoskom jakoby komisja 
aljancka w Cieszynie mia­
ła być zestąpiona przez 
inną jest bezpodstawną, 
jak również nie ma mowy 
o jakiemkolwiek przew od­
nictwie amerykańskietn. Ko­
misja obecna pozostaje na­
dal na swojem stanowisku.

Sprawi strejlu w Karwinie.
KRAKÓW, (telefonem). 

Komisja aljancka wydała 
odezwę do górników pol­
skich w Karwinie wzywa­
jąc do podjęcia pracy. Po­
nieważ jednak komisja nie 
spełniła żądań polskich i 
nie usunęła żandarmerji 
czeskiej robotnicy wezwa­
nia nie usłuchali. W  naj 
bliższych dniach zajdzie 
wychładzanie pieców we 
Frysztacie.

Polani górą
DYNABURG. (P. A. T.) 

20 czerwca odbyły się wy­
bory do tutejszej rady 
miejskiej. N*aj większą ilość 
głosów otrzymali Polacy— 
2660, następnie żydzi, Ros­
janie i nakoniec Łotysze, 
którzy otrzymali zaledwie 
683 głosy. Na 60 radnych 
Polacy zdobyli 21 miejsce.

Z konformefi w B o u lo p ,
BOULOGNE 22 P.A.T. 

Konferencja uznała najzu­
pełniej zapatrywanie mar­
szałka Focha i Wilsona na 
kwestję wykonsnia klauzul 
wojskowych. Niemcy mu­

szą zmniejszyć liczbę swe­
go wojska do 100.000 ludzi 
zniszczyć natychmiast ma- 
terjały wojskowe. Co do 
podjęcia stosunków poli­
tycznych z Rosją czego do­
magał się Loyd George, Mil- 
lerand podtrzymywał fran­
cuski pogląd ograniczenia 
się wyłącznie do stosunków 
handlowych. Millerand od* 
mówił uznania Krassina 
za przedstawiciela rządu 
sowietów dopóki ten ostat­
ni nie uzna wewnętrznych 
długów Rosji.

Towar łiidtoiisarzeio.
GDANSK 22 |P.AT.) N*

c««lav a ai..a;z *ir R sg 'o* lTo  
v i (  po *jko-« "'tuowm-
uin »:«; wt la -g o  m G cU ńcka
|»ko uadkuan.aric

Kotlinie}! i  Spat.
PARYŻ, W edle „Echo 

de Paris" zostało zatwier­
dzone odłożenie konferencji 
w Spaa na 15 lipca, a to 
z powodów związanych z 
przesileniem rządowem w 
w Niemczech.

Gł ód « R sil.
WILNO (PAT.) Bolsze­

wicki dziennik „Prawda" 
donosi, że zapasy żywności 
w Sowdepji wynoszą zale­
dwie 32 miljony pudów, a 
zapotrzebownie—przy naj­
skromniejszych wymaga­
niach—określone jest do 
nowych zbiorów na 91 mil- 
jonów pudów. Głód wzra­
sta z dniem każdym, tym- 
bardziej. że zapasy są na­
gromadzone zdała od sta­
cji kolejowych i portów,
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co uniemożliwia dostawie- 
wienie ich do miast.

Odszkodownie niimisekie.
PARYŻ (P. A. T,J Dzienni­

ki paryskie twierdzą i* kwestja 
odszkodowań niemieckich zosta­
ła znacsnie posuniętą. Wedle 
aPatlt Parisian" porozumiawano 
■i* co do wypuszczenia mię­
dzynarodowa] potyczki, oparta) 
na należnościach niemieckich. 
Potyczka pozostania podzielc- 
na pomiędzy Francję, Anglję i 
Wiochy. Dzianniki angielski* 
ogłaszała, ta  Niamey będą ma 
siały płacić minimom po 3 mil* 
'Jardy marak ziotam łącznia z 
procentami w ciąga 35 lat.

Krwawy wiec.
Gazata W arss. donosi.
Onagdsj na placu przed ra- 

mizą tramwajową aa Woli ro ­
botnic* strajkujący, podtegaoi 
przaz agitatorów, wystąpili czyn* 
nia prtaciwko pracownikom z 
S. S S,, gdy cl około południa 
chcieli wymienić kilks wagonów 
tramwajowych na inna. Robot­
nicy otoczyli wozy i nia poz­
wolili na wymianę wozów. Sy­
tuacja ta trwała czas dłutszy do­
piero sprowadzony oddział woj­
skowy rozproszył robatników i 
umotliwił członkom z S. S. S, 
uruchomić wozy.

Robotaicy poczęli jednak 
wiecować. Pojawili się agitato 
rzy  wzywający do wystąpienia 
przeciwko łamistrajkom. Do 
wiecnlącycb robotników na rogu 
ulicy Zelaznel 1 Ch!odne| prze­
mawia! jakiś agitator w mundu­
rze wojskowym. Przemówienia 
)ago było tak prows kacy jne, te  
wywołało wrzenie i sprzeciwy 
w tłumie. Podczas gdy agita­
tor wymyślał na Polskę z tłumu 
padł strzał i zranił przemawia­
jącego. Przybył posterunek po 
licyjny. Kanny podał aię za 
20-letniego Wacława Dudka. 
Pogotowie przewiozło rannego 
do szpitala Uiazdowskiego. 
Przeprowadzone natychmiast 
ślestwo wykazało, te  komeni- 
etyczny agitator bynajmniej żoł 
nierzem nie jest i te  dla uiat 
wianie tyike dostępu do woja­
ka w celach agitacyjnych wdział 
mundur wojskowy.

Kronika.
— Składki plebiscytowe

Główny Komitet plebiscytowy 
Spisko Orawski w Nowym Tar­
gu prosi administracje wszyst­
kich pism polskich, wszystkie 
instytucja iokslae, Komitety 
zbiórki, oraz wszystkie osoby, 
w których posiadaniu znajdują 
■ię jakiekolwiek fundusze, zsb 
rana aa akc|ę plebiscytową  ̂na 
Spiszu i Orswie(ijaPy zechciały 
jak najrychlej przesłać is wraz 
z.dotyczącemi listami ofłarodaw 
ców pod adresem głównego Ko­
mitetu w Nowym Targu dotych­
czas bowjem fandusze te zale­
gają n zbierających.

— Terminy odejścia s ta t ­
ków  * Gdańska. Podług infor 
macyj jbiura ekspedycyjnego 
Cobre i Amme". atatki z Gdań­
ska do różnych portów odcho 
dzą w oaatępujących terminach: 
Londyn co 8 —14 dni, Southam­
pton co mieaiac. Bordeaux, 
Dunkierka, Le Havre, Nantes 
co 14 dni. Amsterdam co 14 dni 
Rotterdam co miesiąc Antwer- 
pł» co miesiąc, Kopenhaga co 
10 dni, Cbtyatjanja, Wach. Nor­
wegia do Drontheimu—nieregu­
larnie, Rztokholm co 14 .dni, 
Helsingfors nieregularnie, Ryga 
nieregularnie Libewa co 8 —14 
dni. Kłajpeda co 14 dni, Szcze­
cin co tydzień, Kieł i Fiens- 
bnrgenieregnlarnie, Hamburg co 
24 dni, Brema nieregularnie.

— Zaludnienie Warszawy. 
Kurjer warszawski'’ podaje: O 
cbecnem zaludnieniu Warszawy 
wieści były przesadzone. W dniu 
1 stycznia 1920 reku ludność 
Warszawy wy ton i*  ogółem w 
pełnych tysiącach 931,000 osób 
Przed początkiem wiosny ujaw 
oił się ubytek zaludnienia i to 
dosyć znaczny. Raporty objaś­
niają to przawytką wyjazdu 
nad przyjazdami. Ubytek przes 
dsra tygodnie kwietnie, a zatem 
w porze, gdy nie było maso­
wych wyjazdów na wypoczynek 
letni, wynosił z górą sześć ty 
sięcy, Wobec tego ludność War 
■zewy w dzień 1 maja wynosi­
ła 925,000 osób. Liczba żydów 
przechodzi 40 proc. ogółu lud­
ności.

— Próżne w ysiłki ag ita to ­
rów. Strajk powszechny zaini- 
cjowany przez żywioły wywro­
towe i komunistów w stolic* i 
całym kraju — na kopalniach Za­
głębia Dąbrowskiego poniósł 
kompletne fasco.

Cslem strajkujących jest 
wprowadzenie tak pożądanej 
przes wrogów Polski anarchii 
w kraju. Uf cjal ,i« strajk ma 
być demonstracją przeciwko 
zarządzonemu poborowi.

Górnicy i wogóle pracow­
nicy kopalni Zagłębia Dąbrow­
skiego, świadomi szkody jeką- 
by wynudzili krajowi st-ajku 
jąc, nie dają się uwieść słod­
kim fraiesom i obłudnym pod­
szeptam agitatorów.

Stąd też zaledwie częścio 
wo strajkują tylko pracownicy 
dołowi koo. „Kaden* „Korze- 
lów* i „Flora* w Dąbrowie, 
oraz chwilowo wczoraj przer 
wali praca jedynie Górnicy do­
łowi kop. Tow. „Renard", i „Mor 
timer" którzy dziś jednak pra­
cuje. Pozostałe wydziały ko­
palniana cały czas są i były 
w rucho,

Jak  się dowiadujemy na 
kop. „Wiktor", „Saturn*, „Jo ­
wisz”, „Grodzickiego T w a", 
„Mar|a% „Czeladź*, „Jsray”, 
„Klimontów", górnicy pracują i 
pracował) bez przerwy. Tak 
samo na kopalni „Kazimierz* i 
„Juljusz” w Niemcach.

Takie obywatelskie stsno- 
wisko, zajęte przez górników 
w stosunku do obaiamncają 
cych masy robotnicza agitato­
rów, każe mieć nadzieje. ż« 
robotnik Zagłębia Dąbrowskie­
go nie da się wziąć ca l*p 
obłudnych haseł przyjaciół boi 
■zewickich, którzyby chcieli 
w idzitć robotników polskich 
w szeregach ktasncarmisjcew, 
a nie chcą widzieć w zastępach 
bohaterów- broniących caiości 
granic Ojczyzny,

— Z Kielc. Skazanie pod 
porucznika Weissa na śmierć.

We czwartek dnia 10 b. m. 
skończył się w tutejszym okrę­
gowym sądzie wojskowym pre 
ces, trwający blizko dwa tygod­
nie. w sprawie af^cerów kreso­
wych, podporuczników Stan. 
Andrzeja Weissa i M tr|ana Ko- 
lasińskiego. oskarżonych, o,przy­
właszczenie 222,875 koron 30 
hal. pieniędzy skarbowych. Sąd 
wydał wyrok skazujący na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, w y  
dalenie z wejska i pozbawienie 
praw podporucznika Waissa, a 
Kolasińiki uznanym został tył­
ka winnym zaniedbania obo­
wiązków służbowych i otrzymał 
karę trzymiasięcznego więzie 
nia z zaliczeniem aresztu śled­
czego, wobec czego został za­
raz uwolniony. Obrona zgłosiła 
przeciwko wyrokowi wydanemu 
na Weissa zsźslanie nieważnoś­
ci do naczelnego)} sądu wojsko­
wego.

— Uroczystość rozdania 
państwowych matur w głmna 
zjum PMS. W środę dnia 16 
czerwcaBodbyła się p0 rac pj*r- 
wszy uroczystość wręczenia 
matur państwowych uczennicom 
glmo, żań. Pols. Macierzy Szko 
nej, Uroczystość rozpoczęła się 
w kościółku kolejowym, gdzie 
msze iw . odprawił ks, profesor 
Z. Ługowski, po skończeniu 
której w podniosłych słowach

Gdyby Pożyczka O drodze­
nia nie miała dać Państwu fun­
duszów potrzebnych na cele, 
dla których jest przeznaczona, 
byłoby to wobec św iata całego 
dowodem, iż mimo stuletniej 
niewoli nie dorośliśmy jeszcze 
do zadań, jakie Państwo nowo­
czesne na obywateli swych na­
kłada. Dlatego obowiązkiem 
każdego Polaka jest, podpisać 
najw yższą sumę, na jaką tylko 
według swych stosunków ma­
jątkowych zdobyć się może.

i — | ,Władysław Seyda
Ministor b. D iie ln tcy  P ra sk ie j .

przemówił do maturzystek, 
wskazując im drogę na przysz­
łość, sby mogły spłacić dług 
*«cUgnięty względem Boga. 
Ojczyzny i Rodziny,

W gmachu gimnazjum wo 
bec licznie sgrómadzonych ro 
diiców przemówiła przełożone 
p. Siwikowa, zachęcając do 
dalszej pracy i życząc w ulej 
powodzenia. W imieniu grona 
pre fetorów pożegnał msturzy 
*tki p. pref, Kacttb*. Na za 
końce <nin w pięknych słowach 
podziękowała nauczycielstwu za 
pracę matuteystka p, Zcfja Hu­
lanicka.

Matury otrzymały pp.; Ano 
wna Wanda, Dcborzyńtka I r «  
na, Foltenówna Anna, Fruch- 
maaówna, Goablówna Anna, 
Hulanicka Łoi a, Rechnicówna 
: świadectwo z ukończenia 8 
klas p. Tekla Rudowska.

— Zebranie rodziców. 
Nadzwyczajne zebranie rodzi­
ców uczniów b. szkoły Arass- 
kiawicia odbędzie się w środę 
dn. 23 czerwca o godz. 7 wi«cz. 
w iokalugim. żeńikiego im. Król 
Jadwigi ul. Dęblińska Nr. 11. 
Tymczasowa Rada Opiekuńcza 
prosi o bezwarunkowe przyby­
cie wszystkich rodziców, którym 
dobro dzieci leży na ssreu.

— Inspektor aprow. Rea 
ubourg Miuisterjum Aprowi 
zacji komunikuje, że w związ­
ku z przybyciem do Będzina 
Komisji Śledczej Min. Aprowi­
zacji która udała aię tam cslem 
zbadania słuszności otrzyma­
nych przez Min. Aprowizacji 
informacji o zarzutach natury 
służbowej, stawianych p. Adol­
fowi Reaubocrgowi, inspekto­
rowi min. aprow. na Zagłębia 
Dąbrowskc-Chrsemowtkie, zos­
tał tenże zawieszony w urzę­
dowaniu. Zawieszenie w czyn* 
nościach służbowych trwać ma 
do czasu ukcńczenia śledztwa 
i zapadnięcia wyroku Kom. 
Wyższe! Dyscyplinarnej jednak- 
ree p. Adolf Rtaubourg ar«*ss 
toweny przez władze nie był.

Wyroki dochodzenia prze­
kazała iuż komisja Śledcza 
Wyżezeł Komisji Dyscyplinarne).

— Ku czci H erb erta  Hoo 
v e ra  Skierniewicki Komitat 
Pomocy Dieciom, prowadzący 
tam akcje dożywienia , zorga­
nizował dn. 30 maja wielką za­
bawę dla swych pupilów, ażeby 
dać Im prócz codziennego po 
siłku także i miłą rozrywkę i 
przypomnieć im imię ich naj 
większego przyjaciela — Her­
berta Hoovsra. Zabawę roz­
począł uroczysty pochód dzieci 
przez miasto, w którym brały 
udział wszystkie dzieci dokar­
miane przez P. K. P. D., zarów­
no ze szkół jak z instytucji. 
W parku skierniewickim zorga­
nizowano dla nich grv i żaba 
wy, oraz uroczono obfitym po­
dwieczorkiem. Zabawa przy­
niosła 7874 mk. dochodu, który 
obrócony będsie na dalsze 
prowadzenie akcji dożywiania.

— Pensje dla urzędników 
i kolejarzy. Na sobotniem po 
siedzeniu komisji skarbowo— 
budżetowej, omawiano ustawę 
o regulowaniu płac urzędni­
czych. W zasadzie uchwalono 
projekt rządowy z następujące 
mi zmianami: pensję zasadniczą 
z 450 podniesiono do 500, z

Rozpatrywano też wniosek 
p. Głąbińskiegu o podwyżkach 
dla kolejarzy.

Uchwalono, aby kolejarzom 
wypłacić za czerwiec dodatko­
wą różnicę pomiędzy pensją, 
którą otrzymali w czerwcu, a 
tą, którą otrzymać mają w lipcu.

— P aszporty  zagraniczne. 
Ministerstwo handlu w porozu­
mieniu z departamentami woje- 
wódzklomi w Warszawie, Łodzi, 
Kielcach, Lublinie i Białymsto­
ku, oraz z biurami przemysło- 
we mi w Kaliszu, Włocławku, 
Częstochowie, Radomiu i Bia­
łej Podlaskiej, działa co do wy­
dawania świadectw osobom, ja ­
dącym za granicę w celach han- 
dlowych lab przemysłowych.

— Przym us szkolny. 
Wacławska reda miejska ro* 
ważsła wniosek ławnika Dąbro­
wskiego w sprawie wprowsdte- 
nia przymusu szkolnego dla 
młodzieży, zatrudnionej w prze­
myśle, rzemiośle i handlu. 
Uchwalono zaprowadzić przy 
mus szkolny, a na właścicieli 
f rm i zakładów nakłzdać po 
ważna kary, gdyby przeszka­
dzali młodzieży uczęszczać do 
stkćł.

— Zastój w handlu. Oble­
gające pogłoski o mającym 
wkrótce nastąpić spadku cen 
na tuwary spowodowały zupełny 
zastój w sklepach blawatoych, 
z materiałami na ubrania i t. p.

— Podbijanie cen na  lo 
kale . „Głos pracy" podają: Jak 
mówią na Starym Sosnowcu, 
doży pobyt na lokale jest wy­
nikiem tego, iż kopalnie i za 
kłady przemysłowe odnajmują 
dla robotników lokale w mieś­
cie. płacąc ceny właścicielom 
domów o wiele wyższe od cen 
określonych dekretem.

— Ileż zarobił? Prokura 
torja jeneralna Rzeczypospolitej 
w wykonaniu polecenia skarbu 
państwa, wniosła do wykazu 
nieruchomości należących do 
Karola Michlera w Warszawie, 
bypotekę prawną 18 milionów 
marek, tytułem podarku od zys­
ków wojennych.

Jsźsli oaskarzowi takiemu 
zaliczono 18 milionów podatku 
— to ile on zarobił?

— T ea tr H C zarneck iego  
daj* we wtorek 22 bm. przed­
stawienie dla Gości Górnoślą­
zaków „W szponach niemiec­
kich", sztukę niezwykle mocną 
pod wsględsm siły momentów 
dramatycznych, we środę 23 
h. ro. w Będzinie ujrzymy 
również „W szponach niemiec­
kich". Czwartek 24 b.m. Na ko­
p a ła )  Niemce „Chr**śaiak wo­
jenny” kapitalna farsa w pier 
wizorzednej obsadzi*. W pią- 
t«k 25 b. m. „Gubernator i 
Trocki*" aktualna fęrsa. W so­
botę 26 b. oo. premiera dosko­
nała] farsy „Kochanek * obło­
ków" reżyseruj* J, Winiesz- 
kiewłez.

— T ro ccad ero  kabaret za­
powiada na tydzień bieżący 
przylazd szereg nowych eil do­
skonałych [tancerek subretek i 
wodowikatek. Ocecnie występu- 
łą pp. Horbaczewska Lsdi de 
Pavls i Noivst. Datom powodze 
niem cieszą się tańce wschodnie 
i aktualne kuplety.

— Zacisze demonstruje dziś 
i dni następne wspaniały dra< 
mat p. t. „Lenistwo" z cyklu 
obrazu „Siedem Grzechów 
Głównych”. Cykl ten odznacza 
się nistylko świetnie konstruo 
waną akcją, ale i przepiękną 
wystawą.

Z teatru.
Gubernator I Trocka

„Gubernator i Trocki"należy do 
kategorii sztuk, które nie rosz­
cząc sobie zapalnie pretensji do 
utworów literackich, artystycz­
nych są pisane w calach agita­
cyjnych. Z tego punktu patrząc 
na tę satyrę, trzeba autorowi 
anonimowemu oddać sprawiadli 
wość że a woje zrobił i zrobił 
dobrze. To wszystko co się tam 
mówi o bohzewiźmie, wszystko 
co bolszewicy czynią, te prze 
miany, jakich jesteśmy świad­
kiem nabrzmiał* są wyraźaą 
tendencją odrazy ku sbolszewi- 
kom A przy tern dał nam autor 
szereg dobrych figur choć 
wszystkie naszkicował grabami 
linjami, ni* wdając się w głęb­
sze ujęcie psychologiczne. 
Sztukę zagrano koncertowo. P. 
Winiaszkłewicz charakterystycz­
ny Abramko-dowódca bandy 
bolszewickiej, p. Dąbrowski la­
ko Trocki albo Tański w roli 
Wasilki łotra były to skończo­
ne sylwety i bardzo dobrze za­
grane. A już doprawdy Szawa­
ło w p. Powołańskiego miał tyle 
siły ognia i prawdy w tern co 
mówił tyle pokazał walki wew­
nętrznej i cierpienia jako czło­
wiek zawiedziony że ta sylwet­
ka nabrała istotnego ożywienia 
nie była papierową co należy 
oczywiście zawdzięczać grze 
artysty.

Musimy tut*| zaznaczyć że p. 
Powołsńiki jest naprawdę dos 
konałym nabytkiem dla zespołu 
komediowego, nigdy nie grając 
po dyletanoku.

Zarówno p. Frankowski w 
roli gubernatora! p, Danajewska 
w guberoatorowel, p. Winią iz- 
kłewiczowa jako Sońka, p Fers- 
ki jako Halski mieli także natu­
ralny wyraz, grając bez szarży, 
o co było tak ła tw o.. w tak 
zwanej... bombie sceniaznej ta 
bomba zresztą wogóle dobrze 
obsadzona niejadnokrotnie pow 
tórzy się na [naszej scenie ży­
wo oklaskiwana przes publicz­
ność wypełniającą widownię.

J. M -shi

Z Grodźca.

Dnia 15 bm. klub Zjedno­
czenia Górników w Grodźcu u- 
rządsit listę składek przy wy­
płaci* w sali zbornej pracowni­
ków Tow. G rodzickiego na 
dar Narodowy dla Józefa Pił­
sudskiego Naczelnika Państwa, 
na którą to listę zostało złożo­
ne mk. 1348 fsn. 50. Pienią­
dze zostaną przesiane osobiście 
przez górników Grodz. Tow. do 
komitetu daru Narodowego dla 
Naczelnika Państwa.

Lista ofiarodawców będzie 
ogłoszona wkrótce.

Z Dąbrowy.

W dniu 29 czerwca r. b . 
odbędzie się w Dąbrowie Gór- 
nictei na terytorium kopalni

Dr. tlEJHAH
choroby uszu, i o n  l gardła

SOSNOWIEC, » »  
K O Ł Ł Ą T A J A  Nr. 10

1150 do 1900, z 2100 do 2200.

M Ę S K A  S Z K O Ł A  H A N D L O WA
w Sosnowcu Targowa Nr. 12

z klasami realnemi: VI, VII i VIII, pod 
kierunkiem P. Płockiego, przyjmuje za­
pisy do wszystkich klas codziennie 

od 9 — 1 1 4 —  8 po południu.

e



Nr. 141. K U R J E R  Z A G Ł Ę  B I A irnH. dni# 23 e*#r»-ca 1920 roku. 4.

„Kossalów”, Z<asd Okręgowy 
Straży Ogniowych O c h o t n i ­
czych powiatu Będzińskiego, 
dla Y>nr*prowadzenła zawodów 
ćwiczobsycb.

Program zjazdu naetępnjacy:
O godzinlo 7 rano zbiórka 

i złożenia raportów, o g. 8 r. 
insza święta na placu kopalni 
„Kozzelów”, o g. 9 r. prsa- 
ro*r»Ł na boiiko. oraz dekora­
cja odznaczonych, o g. 10 
rozpoczęcia zawodów, o g. 12 
w południa przerwa obiidowa, 
o g. 2 po poł. dalszy ciąg za­
wodów, o g. 6 wieczorem po 
Waz ćwiczeń wzorowych, o g. 
9 przemaraz do raanrey miej- 
-klej, dla ogtoezenia rezultatów 
zawodów, gdzia również odbę- 
d tie  się wieczornica etrażacka. 
O godzinie 11 wiaczorem wy­
marsz do awych eiedzib.

Zarezerwowane

Tartak porowy
z własną bocznicą kolejową

do f jd z iirż a w ie a ii .
Z głoszenia przyjm uje Z. Sna- 

w adzk i, Zaw iercie, Tow a­
r o w a  26. 825

r

JEDYNIE 
U Z N A N Y  

przaz  
K O B I Ł T Y  

CAŁEGO ŚWIATA 
•  •  » o » * t  

NEZAPRZECIENIE 
RADYKALNIE IBIWA 
Piagi, wągry, plamy; 

ogorzeliznę 
zmarszczki

J  iK it  b ra k i
c e r jr

m e*  i

Rada i Zarząd Towarzystwa

Przimjsłowo -  Handlowigo Zigłębii Oąbrowslligo

„ H U R T O W N I A "
W B Ę D Z I N I E

«

zgodnie z § 27 Statutu ma zaszczyt prosić P.P. Człon­
ków Towarzystwa o przybycie w dniu 4 lipca r.b. w nie­
dzielę o godzinie 3-ej po południu do gmachu własnego 
Towarzystwa w Będzinie przy ul. Małachowskiego Nr. 31 
t  j ,  dla przyjęcia udziału w

H ad zM n em  (Dolnem Zebraniu.
PORZĄDEK OBRAD:

1) lagsjsnie i wybór presydjam,
2) setwierdieeie protokołu Zebreeie Wslstgo i  dnia 8 la tego r. b.
8) eprewe etetata,
4) sprawozdani* włede i  dsiałslssżci ee I eee półroeit r. b.,
6) eetwierdeenie eteen n e ją tk e  Teweriyetwe na dnia 80 eeerwoa r. b..
6) tetw ierdienie bilman ie  oea* od 1 atyeina 1919 rokn do 80 wrieónia 

1919 rokn,
7) aprawoedanio Komisji Rewizyjnej,
8) wybory 6-ein eelonków Rady, 3-eh zaa 

2-eb aaetepeów, 8-oh członków Komisji
9) wnioeki włada Towarzystwa.
10) wnioeki osłonków Towarsyetwa, zgłoszone 

pried Zebraniom (§ 33.)

ów, 3-ch eelonków Zarsądn, 
ewizyjnej 8 eb zastępców.

piimionnie na 2 tygodnie

CWA8A I. Gdyby w powyższym terminie nie przybyło grono ozłonków roz­
porządzające 2/3 kapitaln udziałowego i Zebranie do ekntkn nie 
doezło odbędzie się Nadzwyczajne Zebranie Walne w drogi* te r­
minie w tymże dnio i gmeehn o godzinie 4-ej po potndein i 
Zebranie to będzie prawomocne, bez względu aa liczbę przyby 

łych i  liczbę ieb głosów (§ 31.)
DWA#A II. Pełeomooniotwe, upoważniające do przybycia ndziała w Zebra-1 

nin Walnem za ozoby prawne Inb innych członków Towarzystwa' 
przedtawione być winny Zarządowi na 8 dni przed Zebraniem, 
przyczem jedna osoba nie może mieć wiceej pełnomocnictwa 
(§ 32 )

DWA6A Ol. Wstęp na Zebranie tylko za okazaniem książeczki członkowskiej
Będzin, dnia 13 czerwca 1920 rokn.

Rada: Ksiądz Proboszcz Franciszek Plenkiewicz, Stanisław  
Dusza, Stanisław Monsior, Bronisław Strzałkowski, 
Sylwester Wieczorek, Stanisław Frydecki.

Zarząd: Józef Drzewiecki, Marjan Kępiński, Benedykt Mi- 
siórski.

Komisja re wizy ja:: Juljan Piotrowski, Stefan Rayski,
Mieczysław Sakowicz.

749

Oo wiadomości Powiatu Będzińskiego.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że Główny Urząd Li­
kwidacyjny w Warszawie Sekcja IV okólnikiem z dnia 
4 Maja 1920 r. N. 15884—IV przedłużył ter in do zgła­
szania wszelkich strat i szkód w czasie wojny poniesio­
nych przez obywateli Państwa Polskiego na terytorjum 
Polski, do dnia 1 sierpnia 1920 r., po którym to terminie 
żadne zgłoszenia strat i szkód nie będą przyjmowane. 
Poszkodowani mają się zgłaszać do Komisji Szacunko wej 
Miejscowej, przy ul, Małachowskiego Nr. 4a w Sosnowcu.

Prezes Korniej!:
Fr. Pomlanowski.

730Sekretarz Komisji
G, Lembke.

Koło Polek i Liga Żeglugi Polskiej w dc. 24 5. 6 i 7 
organizuje zbieranie ofiar na flotę polską i inne po­

szczególnie cele Ligi Żeglugi polskiej

Ml c t ł t j  Polsce będą s p r z e d n a o i  esiepki na okas,
każde okno musi mieć nalepkę

W wyżej wymienionym terminie będą sprzedawane nalepki po mk. 1 na 
stolikaob, w calem mieście od godz. 5 — 9

Niechaj żadne okno nie pozostanie bez nalepki.

I

Tego Pans, który wystosował do mnie list z da­
ty Będzin 13.6. 20 r. z podpi em „Detektyw" jak 
również i tego Pana, który na liście do mnie wy­
słanym podpisał się „Polak", proszę o bezwłocz- 
ne zjawienie się w mej kancelarji, celem zasiągnię- 
cia bliższych informacji w sprawach poruszanych.

Dyskrecja zapewniona.

M fintuszlł, lom ind iD t Policji w Będzinie

2 A ł  Ł A D  JNSTALACYJNO TECHNICZNY

„ZDROW YCZ”
Inżynier R. KOSMALLA i B ci«

WYKONYWUJE:
? Budowa w odociągów , kanalizacji 

dla zakładów  fabrycznych i domów. 
O grtew ania centralne gmachów pu­
blicznych, fabryk , domów i miesz­
kań oddzielnych, łaźnie, kąpiele, 
natryski i wszelkie sanitarne urzą- 
ośw ietlenia elektryczne i napędy 

AUTOGENOW E SPA JA N IA
tak  na miejscu lako też poza obręb 

zakładu.

I

m

Międzynarodowe Jarmarki
we Frankfurcie o. JA*

JisiiM j J t f i i r k  odbędzie się 3— 9 październibe rb.
Projektowenym jest kolektywny u d iis l polskich eks- 

pouentów celem  utworzenia
„POLSKIEJ WYSTAWY"

przedmiotów do wywozu. Zgłoszenia piśmienne przyj- 
mu,e do dnia 10 lipca rb.

F ric c isz ik  Rosenbaum M fin z iv i ,  Jasia  JIT* 8.

M Y D Ł O  2 zm rlo ic ię  (7 proc. tłuszczu
(ze znakiem J. Cwelgenhaft)

sprzedaj* hurtowo w Holciach ogranicioayoh odnośnymi rozporządzeniami riąda 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J . CW EIGENHAFT Sosnow iec, T argow a Nr. 7 a,
UWAffA: Wobee podszywania się pod moją firmę, żądajcie mydła tylko s t  znakiem 

 ____________ i. CWEI9ENHAFTA. 820

99W E S T f e "
B io t Wzifemaych Ubezpieczeń i  Pozainio

założony w  1873 r,
podają do wiadomoloi fz. interesantów iż z dniem, 1 eserwea b. r. został 

otwarty Oddział na Zagłębie w Sosnowcn przy nl. 3 Maja JNfi 14 
Zarządzającym został

p .  MICHAŁ OCHWANQWSKI
Oddział przyjmuje Ubezpieczenia na rzecz:

Polskiej Pożyczki Państwowej 5% 1920 r.
życiowe,Tposagowe, ludowe bez rewizji lekarskiej, nbezp, dzieoi a także 

wprowadzono nowe działy ubszpieozeń:;
trapowe i Jednostkowe od nieszczęśliwych wypadków, Kolejowe, Morskie, 
■amoohedowe i od edpowiedzialneloi prawno-oywilnej, ed ubezpieczeń Zwią­

zków, Bank adziola ulg.
Instytucja nasza jes t oparta na zasadzie czystej wzajemności, nadwyżki więe 

z operacji przypadają w udział• nbezpieczonym w postaci dywidendy.
Poszukiwani są zdolni agenci. 726

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ

J Ó Z E F  H L A W S K 1 Y K T E  *.
Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism 
krajowych i zagranicznych po cenach net-o Redakcyjnych, 

Poleca w dużym wyborze pocztówki papeterjc
żurnale i obrazy. 861

Dostarczamy natychmiast “5
CENY HURT0WNE

P okost p r , farby olej. i podłog. 
Lakiery różne. O liw y : pod ło ­
gowa, maszynowa, cyłfndrow a, 
automobil. Tłuszcz „tow oto*. 

Sm ar wozowy.

MATERJAŁY.
Boraks, Klej stoi.. Krochmal. Ka­
lafonia, Siwy kamień. Gips alab.

R E I M  S - k a
ził. z egr. odp.

KRAKÓW RYNEK 37

Tkalnia „OSNOWA"
Sosnowiec—Sielce

Siełecka 43 870

Własnej, świeżej produkcji, nie 
zl«»żrłei bławaty, korciki i weł­

ny poleca Kooperatywom 
i Stowarzyszeniom 

HURT i DETAL

P tm e i ik  Boclulfers
potrzebny z a r a z .

Oferty do Twa. Ake. Fabryki Portland 
Cementu .Wysoka* poczta Zawiercie.

864

MITU PowiBB7 p»-®H * *”  miętać, żi tyl- 
ke Lanolinowy puder 

dla dzieoi

„Puder Ozldzl“
■ m ilką Kogutek 

natychmiast nsnwa oprzałożń i zaczer­
wienienie skóry u  d z i e o i .  hurtowa 

sprzedaż na Zagłębie,
i  Skład. IpL  M. Jagiełłowie?, 

Sosnowiec.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I U

PoMukiwany
chłopiec biurowy z 2 u klasowym wy­
kształceniem. Wiadomość w Redakcji 
.Kurjera*  868

Zaginęła legitymacja
żywnościowa Nr. 62698. wydana przez 
Magistrat m. Sosnowca na imię Wa- 
lerja Kudła.____________________ 864

Zgubiono legitymację
żywnościową Nr. 1272, wydaną przez 
Magistrat m. Sosnowca na imię Pinkus 
Malino wicer, Szenowska Nr. 9 Łaska­
wy znalazca raczy odnieść do Admi­
nistracji „Kurjera* 867

Zaginął paszport
wydany przez b . . okupantów niemiec­
kich na imię Antoniego Pstrucby. Zns- 
lazca zwróci do .Kurjera*______ 818

Zaginął paszport
na imię Heleny Sularz, wydany przez 

władze niemieckie powiatu Będzió-
sk iego. 865

Paszport A 4191
wystawiony na imię Leona Rudowakie- 
go został skradziony wraz z innymi 
dokumentami. 708

Osoba
lat 24 inteligentna, sumienna poszuku­
je miejsca do samodzielnego zajęcia się 
domem. Zgodzi się także na wyjazd. 
Posts Restante. Sosnowiec pod ,  Jadwl- 
ga*. 863

Kopiści
do biur;technicznych fabryk Sielecklej 
i Dąbrowskiej Tow. Akc. „W. Fitzner 
K. Gamper* potrzebni zaraz. Zgłosze­
nia przyjmują Dyyrekcje. obu fabryk 
  866 .

Do sprzedauta
powozy jednokonne i paro konne na 
kołach gumowych i żelaznych, brycz­
ka jednokonna i uprzęże wyjazdowe 
Sosnowiec zakład powozowy Śienkie- 
wicza 5, 812

Kupuię
stare zęby sztuczne, M Goldhorn Sos- 
nowiec Modrzejowska 31. 837

S p r z e  a m
kilka pudów starych gazet. Renardo- 
wska 66. 848

Do sprzedania
futryna sklepowa wraz z żaluzjami i  
oszkleniem; posadzka „Tyrakota* i pa- 
tefon z płytami. Wiadomość ul. Żytnia 
Nr. 12._________________________858

Do sprzedania
maszyna do pisania Firmy Stearns i 
kasa Ałtomat Firmy National, ulica 
Kołłątaja Nr. 11. Niewiarowski 844

Wydawcyt Spółka Wydawnicza „Karjer Zagłębia". Tłocznia „Spółki W ydawo. „Knrj, Zagł." Redaktor J ó s a ł  M aciejowski.


